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ROK VI. 

·W odpowiedzi na apel Rządu RP 

kraj demonstruje swój patriotyzm 

CZWARTEK 

Cały naród 

Wieś 
subskrybuie 

Pierws::e dwa dni subslcrypcji wyYM.. 
zaly, że Narodowa Pożyczka lfo zwojri 
Sił Polski spothał<t się :: powszechnym 
poparciem najszerszych mas JlQrodu pol­
skiego. Olbrzymia większość pracvwni­
lców w przemyśle, kmnw1ikacji i ha11dlu 
wypełniła su:ój patriotyczn y, obywatel­
~ki obowit1zek już w ,:.ierws:i;ym dniu sub 
shrypcji. 
Obecnie rozwija się w::moźo11ą siłq akcja 
pożyczkowa na wsi. Wśrói podpisują­
cych pożyczkę nie zbrak1de z pewnością 
ani jednego chłopa. Pracujący chłopi 
::dają sobie bowiem doskonale sprawę 
z tego, co zawdzięczają wfudzy ludowej, 

Maso-wy, p01.vs;:;ech11y udział chłopów 
w subskrypcji pożycz>ki umożliwi Pań­
stwu sporęgou:anie tl'ysiłhów nad podnie 
sieniem gospodarki rolnej ~·rajri na wyż 
szy poziom, na jes:cze i11te11sywniejs;:;y 
rozwój oświaty na wsi, 11a szybszą elek­
tryfilarcję wsi, na przyśpieszenie inwe-

p oparci a N arodowe1· Pożyczce' ~:f;,.~5~~!7~t!e·p:~=:~::a t:ia:z~c~~ 
. luz w pienvszym dniu subs1crypc1i wie 

~ • d b •~ - lri chfopów podpisało Pożyczkę na sw 
udziela 
Dziesiatki milionów zł. I 

subskrybo\Yal już 

..:.all•& OIUO SU §nr••pCJO m„ =nac:nie większe, niż_ przewidywały 
"7 normy zalecone przez Związek Samopo-

d d • • I ' d 1 p • k" mocy Chłopskiej . . owo em zrozum1en1a ce ow za an ozycz I I tak np. Eugeniusz Rączkowski z gro 
mady ćrl'iersl.:, pow. Płońsk zadeklaro­
twł 300 :rl wmiast 150. Małorolny chłop 

łódzki 
• 

świat pracy 
- patrz str. 3-a 

Budowniczowie Marszałkowskiej 
Dllelnicy Mieszkaniowej z entuzjaz­
mem podpisywali Narodową Poży­
czkę Rozwoju Sił Polski. 

Na zdjęciq: Pracownik MDM Ma­
rian Krzemiński deklaruje 14 dnió­
wek roboczych. 

Załoga Zakładu Nr 1 w Ursusie 
k. Warszawy, na zebraniu w dniu 
19 czerwca br., z entuzjazmem sub­
skrybowała Narpdową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski. 

WARSZAW A. Z przebiegu pierwszych dwóch dni subskrypcji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski jasno wynika, że każdy 
patriota polski deklaruje swój udział, w głębokim zrozumieniu do­
niosłości celów, na które przeznaczona jest Pożyczka. 

Deklarując wysokość swego udziału w Pożyczce, każdy Polak 
zdaje sobie również sprawę z tego, że warunki Pożyczki zabezpie­
czają mu poważne korzyści bezpośrednie, zwłaszcza dzięki syste­
mowi losowania i premiowania obligacji. 

Meldunki z całego kraju świadczą, że w subskrybowaniu Poży­
czki bierze udział ogół społ~zeństwa. 

KRAKÓW. - Na wielu odcinkach 
budowy kombinatu i miasta Nowa 
Huta zakończono już subskrybowa­
nie Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, przy czym średnia subskry­
bowanych kwot wynosiła równowar­
tość ponad 20 dniówek, niektó1·zy 

I gor.aj.ski, które prze.kro~yły sumę 

300 tys. rz.łotych. 

OLSZTYN. - W zespole PGR 
Lojdy, pow. Bartoszyce, robotnik 
Adam KO'Lioł zadeklarował 43 dni 
robocrzych, ośwfadczając m. in.: 
,,Przez subskrypcję Pożyczki chcę 

przyczynić się do szybszego rtn.kwi­
tu Polski Ludowej"'. 

deklar.o:vali cal~ miesię~zny zarob~k. M1'0dZl-e~7 
Uczymh to m. m. wybitny młodz1e-1 1 1 ~ 
żowy przodownik pracy, Piotr Ożań- · -
ski oraz przodownica pracy - Ma- , WROCŁA w w ki k t 
ria Knapik. I · - . ~so e ~~ Y 

LUBLIN. - Na wiecu załogi bu- subs~y?°:Wala młodz;iez ZMP z Zie­
d.ujAcej j den z najwspanialszych lon~or„Jtich zakładow. pracy. ~o­
pb1C:Kto 1 lanu 6-letniego - fabry-j botn: • " dz łtt "'.1"U ci: .r

1
<Ul<W<' 

ke samochodów ciężarowych w Lu- „Zastał - ZMP-owiec ~olesław 
blinie _ przodownik pracy Tadeusz Karalus zadekl~o.wał 45-dmowy za 
Berezecki, wyrabiający 420 proc. robek, a młod~e.zowy ~rrz:odowruk 
normy powiedział: ,,Słowa. premiera pracy z lu~usk:ieJ fabryk~ u.g!Tlebla­
Cyrankiewicza. dobrze zrozumiałem. rek bawełmanych ob. Teska dekla­
Dlatego postanawiam zadeklarować 
25 dniówek". 
WROCŁAW. - Na masówce. w 

fab.cyce wodomierzy im. Komuny 
Paryskiej we Wrocławiu, robotnica 
Maria Puczyńska wśród ogólnej 
owacji całej załogi zadeklarowała 
34-dniowy zarobek. · 

I BIAŁYSTOK. - Przodujący mu­
rarz z Białegostoku Leon Jaromik, 
który je.den z pierwszych podpisał 
pożyczkę, przeznaczył na · ten cel 
swój 28-dniowy zarobek. 

LUBLIN. - Akc}a subskry!Pcyj.na 
Pożyczki Narodowej, mająca dotych 
cxr..as największe nam.lenie w posrz,c.ze 
gólnych miastach województwa lu­
belskiego rozszerza się irównież na 
ośrodki wiejskie. Pierwsze meldun­
. lti. nadesłane z powi.atu Biłgoraj do­
noszą, że 1.800 chłopów różnych gro 
mad podpisał-o już Pożyczkę. W gm.i 

W 1 ·-ą rocznicę -
~ prac Stalina 
- o językoznawstwie 

.MOSKWA. - Cała prasa ra­
dziecka zamieściła artykuły 
wstępne i Liczne materiały !PO­
święcone prrcypadającej dnia 20 
bm. pierwszej rocznicy cpubli­
kowan:ia genialnej pracy Jór.lefu 
Stal]jina pt, „Marksizm a rmgad­
nien;iia językmnawsitwa". 

Dzioonik „Plt"awda" w arty­
kule wstępnym pt. „Wielka siła 
twórczego m·arksizmu" pisze m. 
:in.: 

„Wybitnym przykładem twór­
czego rozwinięcia marksizmu są. 
prace Stalina z dziedziny kzy­
komiawstwa, opublikowane rok 
temu w toku swobodnej dysku­
sji językoznawczej. 

Na zdjęciu: Pomoc. montera Wł. nie Gorlł(j do godz. 12 dnia 20 bm. Sta.Iili oświletlił jasnym pro­
mieniem teorii marksistowskiej 
naJbardzieJ skomplikowaine za­
pdnUm.i.a nauki o języku, dema 
skuJąc szkodliwą niemarksistow 
ską teorię M.arra li wskaa:uJąc 
drogi likwidacli re7Jbnu Arak­
czejewa w dziedzinie języko­

znawstwa. 

Noskowska podpisuje na liście sub- Pożyor..kę podpisało 50 proc. miesz.-
5krypcy jnej swój. 15-dniowy zaro-1 kańców. W akcjti subsikirypcyjnej 
bek. prwodują powiaty krar§niolci i b:ił-

Rosną budowle socja]izinu 

mb~nat w Piotrkowie' 
wyprzedza harmonogramy budowy montażu 

PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. -
W potężnej hali cienkoprzędne.i przę 
dzaln i budując(lgo sic kombinatu ba­
wełnianego w Piotrkowie Tryb. wre 
intensywna praca. Brygady budow­
lane szybko kończą ostatnie prace. 
kryją dachy i zolacyjną warstwą pia 
no-betonu, blachą i papą bitumicz­
ną oraz kończą budowę stanowisk 
pod maszyn y produkcyjne. Tuż za 
nimi idą ekipy instalatorów siły, 
światła i urządzeń. wodnych. 

W przygotow anych do montażu 
maszyn halach produkcyjnych ro­
botnicy pod kierownictwem radziec­
kich inżynierów i t echników rozoo­
częli montaż maszY'n produkcyjn);Ch. 
W wielu rzedach stoia uoteżne 

zgrzeblarki najnowszej konstrukcji 
radzieckiej. NiE:co dalej specjalne 
brygady wyładowują tysiące części 
maszyn przędzalniczych, przygoto­
wując je do montażu. Tempo robót, 
które wyprzedziły harmonogram -
zapowiada przyśpieszenie terminu 
uruchomienia przędzalni. 

O wiele miesięcy wyprzedza har­
monogramy załoga montażowa przę 
dzalni średnioprzędnej. Polscy mon­
terzy, którzy zastosowali potokoWY 
system montażu, wykonali w nie· 
spełna 3 miesiące prace w dziale 
zgrzeblarek, przewidziane na 8 mie­
sięcy. Przy pracy w tej przędzalni 
na czołn załold wvhiła sie bryu:ada 
lrnbiPr>' 

W swych pracach „Ma1·ksizm 
a zagadnienia. językoznawstwa" 
Stalin podkireślił, że żadna na.u­
ka nie może .rozwl.łać się i czy­
nić postępów bez Wanti poglą­
dów i b~ nies.lri:ępowanej kry­
tyki. Prace Stalina. z dziedziny 
językozna.wstwa otworzyły sze­
rokie persp,ektywy przed lin­
gwlsiami, wzboga.cłly wszystkich 
praoownlków frontu ideologicz­
nego, stały się potęinym bodź­

cem dl& rmwoju wszystkich 
nauk $J)Ołecznycl,l". 

Drzllennlik4 li.n:formują również 
o odbywających s.ię w Moskwie 
sesjach naukowych wydrz;iałów 
literatury. języka, historii, filo­
rz.ofili, ekonomiki i prawa Aka­
demli Nalllk ZSRR, pośwlęco­
nycll rocznicy opublikowania 
prac Stali:na z d7;ied7.liny języko­
znawstwa, 

ruje 60 robocrzo-dniówek. 
OLSZTYN. - iMłodzież liceum pe 

dagogicznego w Lidzbarku na w.ia­
domość o roopisaniiu Pożyczlci P·l"l.Y· 
stąpiła samorzutnie do porządkowa­
nia ruin, a urzyskane pieniądze ee 
sprrzedaży cegieł w wysokości 700 
zł. wpłaciła na Pożym.kę. 

Wojsko 

Bole.!ław &1wicki (gromada Barany, pow. 
Olecho, wuj, Białostockie) wdeklarowal 
500 zł i o;wiadczyl: „Jestem patri-otq 
polsldm. Pllństwo dało mi ::iemię. Bylem 
w Warszawie, u-idzialem jah się odbudo 
wuje i dlatego pożyczam Państwu 500 zł 
mimo, że mam dużą rodzinę i biedne 
gospodarstwo". Obywatel Sawic~i .wez­
wał ws:rwsthich chłopów swej w.~i do 
podpjsania Pożyczki. 

Piotr Sowiński ze spółdziel11i produk­
W ARSZA WA. - We wszystkich cyjnt>j w Rzewinie zadeklarował n.a po­

pododdrz.:iała<:h na jednym z obozów :iyczkę 20 dniówek obrachunlwwych za­
jednostek okręgu warszaiwskiego, w miast 6. Członkowie spółdzielni produk. 
bateriach i kQIIDpaniaich, w podod- cyjnej „W olność" w Wilamowej pOL~. Ny 
ooał.ach gospodaTCT.ych i satnocho- sa zadelilarou:ali po 15 dniówek 1111 ogól 
dowych żolnie<ri.ze z pełnym rtJrozu- ną sumę 18.525 zł. W spółdzielni tej ró­
mieniem wielkich narodowych ce- wmeż kobiety zadeklarowały niezależnie 
lów, jakim służy Poży02ka, podpisy od sw,·ch mężów, po 2 dniówki, a mło-
wali listy subskrypcyjne. I dzie:i - nil!1lależnie od rodziców po 6 

Dl d b . k . . · dniówek. Podob11ych faktów w różnych 
" a . o .rad na;szeJ. u .~haneJ "Ino~- stwnacTt kraju zanotou;ano- bardzo «'iele, 

czya;ny sw1a onne 1 J.,,.nomys te · · · d da · d ·a l 
podpiszemy Pożyczkę - mówił sw- zar';;vn." k t~~ro . ~dO$pOl rk:::~ in >'.'t(ldl !tal ·~ 
regowie Gaweł _ Wi . . _ nyc , 1a . • .wsro cz on ow spo :ae m 

c · zmooru ona 81 produkc)·1ne 
łę i bezpieczeństwo naa-zego -Ludo- · 1' , . • 
Wego Pans. tma' um-'-'i . ·b Jest ro dou:od zro:urmenw pr:er ma 

•• , ._. Wł !IZ3 S'Z3' hl 1. • , b p . 
wzrost przemysłu i rolnkty.•a. Sl!b· ~Y c. opsh·1e zar?1mo potr:::e ann~1 ·a, 
skrypcja l>ożyc:zkt lo pi.IBoLy y ;111.· .' uJa. ~ef'" JTJfl're " · Je to ~nn11zfr.-
obovriązek każdego Pola.ka"! S~CJI! patrioty:;m11 ma. chfopslcic11, 1rT1 

111erozeru·alnego sojuszu z J;/,asq rnbot-
J ednomyślnie cigłosili. swój udział niczq, pt>parcia dla polity~·i R:::ądu Ludo­

w subskrypc,ji oficerowie i podofice u·t>go. 

rowie zawodowi jednootki artyleri<i.. ---------------­
Na listach subskrypcyjnych nie za-
brakło . an'i jednego IP<>dpisu oficera, 23 b m 
cz.y podo:f1kera. • • 

KJ er 
KRAKÓW. - W dmu 20 bm. oj­

ciec A Palus, przełożony klasq,toru 
oo. Bernar·dynów, złożył na::.'tępują­
ce oświadczenie: . 

„Idąc po myśli odezwy najdostoj­
niejszego EpiskQPatu z dnia Ul bm. 
i rozumiejąc ogromną. doniosłość 
Narodowej Polilyc'.llki Rozwoju Sił 
Polski, o. A. Palus, przełożony kla.­
szto.ru oo. Bernardynów w Krako­
wie oraz inni oo. Be.rnb'dyni za'iru -
dnieni jako katecheci, zadeklarowa­
li subskrybowanie Pożyczki". 

Składa1jąc rpowyższe oświadczenie, 

I ojciec Palus wy.raa:ił gorące życze­
nie, aby z.a prciyklladem krakowskie 
go, prowincjonalnego klasrzitoru oo. 
Bernardynów poszły również wszyst 
kie inne klasztory i. zakony w Pol­
sce, 

koniec roku 
szkolnego 

WARSZAWA. - Ministerstwo O· 
świa.ty ustaliło termin zakończenia, 
roku szkolnego 1950-51 w szkołach 

podstawowych i średnich ogólno­
kształcących oraz w zakładach 

ksatałcenia na.uczyoieli na dzień 23 
czerwca br. 

We wszystkich szkołach uroccy-­
ste zakończen.ie roku połą.czone> ~ 

rozda.niem świadectw i'~nych na­
stlłl>i w dniu t:rm o godz. 8 rlUlo, w 
obeonQścl grona pedagogicznego, 
przedstawicieli komitetów rodziciel­
skich i opiekuńczych oraz rodziców. 
Młodzież przygotowuje na ten 1li>icń 
bogaty program artystyczny. 

Jui w dniu 25 bm. rozpocznie się 
pierwszy turnus wczasów letnich 
dla dzieci i młodzieży. 

Dalsze wyniki głosowania 

Waszyngton przegrał 
':'7)7bory we Włoszecb Fc·ancji 

. .!tZYllC. - Włoskie m~isterstwo ! towym liczi.la ważnych głosów od­
.li~r~w we.wnę~rznych ogłosiło wy~i-1 ?~:1Y~h na kandydatów partii chrze­
k1 wybo~ow ~amorząd?w~ch, ktore sc1Jansko - demokratycznej spadla 
odbyły s1~ ~ma 27 ma3a 1 ~O czerw-; ż 47,9 proc. do 38,9 proc. 
ca br. Mm1sterstw~ ograniczyło się l P ARYż. - Podano do wiadomo­
przy tym do.i>odama tylko tyc? ~a- . że na 24.544.565 uprawnio­
nych o wyb?rach do rad. J?towmcJo- . · • do głosowania osób głosowa­
nalnych, ktore korzystmeJ wypadły ło 19.200.000. 
d~a partii chadeckiej i jej sojuszni- Obliczono dotąd 18.678.013 głosów. 
kow. Największą ilość głosów otrzymali 

Jak wynika z tych oficjalnych da- komuniści, którzy uzyskali 26 8 
nych, w 57 prowincjach włoskich od proc. wszystkich oddanych głosóV:... 
dano ogółem 15.005.376 ważnych gło- . Jak widać z powyższego, w wy­
sów, z tego blok lewicowy uzyskał mku dalszych obliczeń Partia Ko-
5.569.300 głosów (37,1 proc.). munlstyczna wyprzedziła jeszcze 

Z ogłoszonych danych wynika. że 
w porównaniu z wyborami w dniu 
18 kwietnia 1948 r. partia chrześci­
jańsko - demokratyczna straciła 
2.098.430 e'ło~ów. W sto>111nku nrocen 

• 

bardziej pozostałe partie polityczne. 
W komunikacie z dnia 19 bm. pro­
cent. głosów odilanych na listy ko­
mumstyczne, wynosił 25,8, a w ko­
munikacie z dnia 211 hm. nnrlnłMJ 
słf! nn rln 26.8 pro 



STR. 2. „EXPRESS lLUSTROW ANY:" Nr 170. 

Co trzeba wiedzieć Pragniemy siły naszei Oiczyzny . 

;:~~~Ii~~~ę~ii1i LudnoSć woj. łlidz iego 
by~0:::e,r~~:~;:1 i:e J~i~k:;;j1;/swo~ 0:~ subsł\:ryhowała blislio 15 milionów zł. 

STRUDZONA ZYCIEl\1: - Aby 
otrzymać skierowanie do domu sta~ 
ców lub nieuleczalnie chorych, musi 
Pani złożyć w wydziale pracy i po­
mocy społecznej przy Prezydium Ra 
dy Narodowej Łódż-Północ, ul. Li­
manowskiego 40 własnoręcznie napi 
sane podanie. Do podania należy eto 
łączyć zaświadczenie lekarskie o sta 
nie zdrowia oraz zaświadczenie ko­
mitetu domowego. Po przeprowa­
dzeniu kontroli odnośny wydział za• 
opiniuje Pani podanie i ewentualnie 
wyda jej skierowanie do jednego z 
domów. 

dział w Poż!~z.ce P'.'zyczyn~i się nie tyl- Wieść o rozpi•satntu Natrodowej Po natychmiastowy·md ClJgłoscr.enirami sub 
kłJ do_ prz_rs~ie~zema wz~ost~ ~otęgi go- ż.yC7Jlti Rorz.woj•u Sil Polski obiegła sk.rypcji. Jeden po d:rugtim dekla['o-
8,Po<lai cze1 kra1u, ale rou:niez ~okon.u· . \\rszys·tkie rzraiką•tJci woj'ewództwa waiH sumy IPracown:ilcy fiizycznii i u-
1e korzystnej lokaty pieniężnej. łócfa:kiego. Nie ma takiego rz.akładu mysłowi. lVLiędz.y :iJnnymi rinallly 
Pożyczka jest pows;echna. Każdy jq prący, Uirzędu, gmillny azy gromady, „czwórika.rz" ob. Lasota zadeklaro­

może podpisać. Obok obligacji stuz.loto- gd2Jie by nie rozprawiano na ten te- wa·ł zarobek , 14 druiówek. Zachęcenli 

wych i obligacji zbiorowych po 200 i ma±. Pl.'aca jednak ni·gdz!ie nie usta- takim przykładem robotnicy innych 
500 złotych, wr.rou:ad:::ouo ró.wniei obli- je, przeoiwnie, z je.."7.oeze większym fabryk gremialn:le przyi'ltąpili do 
gacje częfoiowe po 50, i 25 j 10 złotych. eiapałem i entuzjarzmem ludzie wy- sul:iskrYJPCji, podpisujl\C deklaracje 
A więc nawet n<Jjmniej zarabiający 0 • konują swoje codz:ienne obow1ązki wprost przy warsztatach !Pracy. 
bywatele mają. moirw.lć samodzielnego rz•awodowe. Z drumą mogła woz:onrij rzJ:o7.yć mel 
ucz.est11icze11ia w Poż)"c~ce, tym bardziej, Pożyczkę subskrybąją robotnicy i dune<k załog.- Fabryki Ftllców 'l'ech­
że zgłoszone sumy mogą wpłacać 11a ra- chłopi, praoownicy umysłow~, rze- rnicznych nr 2 i PZJ-G n.r 3 w To­
&y dogod11ie rozłożone. mieślntlcy i ·kupcy, a towarzyszy te- mas:wwie, że zakończono w ich za~ 

mu doniosłemu ak.towi głęboka kładach akcję podpisywania Po-
RoboL11ikom i_ pracownikom umyslo· 

wym daje się możność wniesienia Poży­
czki w 9-ciu ramch miesięcznych, poczq­
wszy od 1 lipca br., Chłopi mogq do-
1co11y1mć wpłaty pożyczkowe bqdź jedno­
razowo, bądi w trzech ratach z nastę­
pującym roz1dadem termi11ów: pierw­
sza rata jest plama przy podpisy1~:a11iu 
Pożyczki, nie 1-1ói11iej jed11ak niż do 
l lipca br., drnga rata do paź,J;;ie1:nilui 
br. i o.~U1t11i1t rata nie r,óźniej niż do 
lutego 1952 r. 

Pozostali subskrybenci, po porozumie­
niu się z tb'łaściw11 placówką subskry­
bującą, mogq również korzyswć z wpłat 
ratalnych zgłoszonej kwoty. 

Pożyczka jest zwrotna. W ciqgii 20 
lat, bę<lzie 011a w .zez Państwo culkowi­
cie spfaco11a. W okresie tym będą iię 
odby1rnć dwa razr do roku loS<11u1nia o­
błig,a·.ii przeznrJC;tJnych cło u·ylwp11, przy 
('zym ich p<>.<iad11cze mują szanse 11;r.i­

lm11iu sum :;.1wc:mie 11')-iszych niż ll'J;ła­
cili. 

świ,adomość i zrorumienie znaczenia żyozki 
Bożyczk.i. Tys:iące wypowiedzi ludizi Wczo,raj w południe ·zakończyli 

rómych zawodów potwierdza ofiar- podtpisywainie Pożyc1zk.i pracownicy 
ność i czynną pomoc społeczeństwa węzła kolejowego w Kutnie. Zade­
na'szego województw.a dla dalszego k'Lairowali oni prize.C'iętnie po 12 dnió 
rorzwoju go.sipodarczego i kulturalne wek Pr:z.odownik pracy Leon Ros­
go oraz umocnienia s'hl Ojczyzny. I s.a zadeklarowaJ zarobek 32 dni p.ra 

Na pfenvSlZą wJadomość o roz.pi- cy, jeg-0 ko.Jega, maszynista Leon 
saniu Pożyezki cz,ebrała się na ma- Podla;;erk i robotn>ik parowozawni, 
sówkę cala !Załoga Mazowieckich Z.a-/ Macieje;vski - 25 dnii, a Ka:z;imie;rz 
kładów Przemysłu Wełnianego w Trojanowski - 22 dni. 
Tomaswwie Maz. i odpowłędziala &icze.rze i z praekonaniem zade-

.„dzieci będą m1 za to wdzięcznel 

W poczuciu miłości Oiczyzny 
pracownice „Wólcz~nki" podpisują Pożyczkę Narodową 

W Zakładach Przemysłu Otlz1e:to· I nie mogę falować. To jesl w !ej 
wego „Wólc?.auka" w ł:,o<lzi panował chwili najważnic"sze. Daję pienią.dze 
onegdaj nastrój uroczysty, a jedno· mojemu Państwu, mojej Oiczvinie. To 
cześnie pogodny i radosny. Właśnie tak jakbym pożyczała komuś najbliż-

Poi.yczka jest bowiem premiou:~ma. rozpączęła się tu subskrypcja Naro· szemu, wiedząc, że i on mnie w po· 
Co druga wrlostMt-<ina obligacja olrzymu dowej Pożyczki Rozwoju Sil Polski. trzebie dopomoże. 
je premie tv wysokości od 150 do 10.0UU Jako pierwsze podpisują pożyczkę Szczere · i bezpośrednie, płynące 
złotych. członkinie „taśmy" ob, Janiny Nad- wprost spod serca są słowa robotnic 

, . . . .. I brzak. Ofiarowują one 14-dniowe „Wólczanki" - i<zwaczek i krojczyli. 
Łączny d°!:h<>il JJosimlaczy obligac1i z zarobki, wzywając do pójścia za ich Dla tych kobiet udział w Narodowej 

tytuł!~ pre11m wy111es1e 11<1 przeMrr.erii 20 wzorem sąsiednią „taśmę" ob. Janiny Pożyczce jest wynikiem głębokiego 
lot V.J'l-400 .000 złotych. Dochód ten jest Bartochowskiej. poczucia obowiązku. i miłości wobec 
u·olny od oriat i pod<1tl•óu.'. Przodownica pracy - szwaczka .O..;i.c.zv.;.-z„n_y;.·, ___________ _ 

/\.iei/y odbędzie się pierwsze lo ·mrn· ob. Zofia Dubel, ma dwoje małycłi 
nie ohligac}i i w jaki sposób zostaną tvy dzieci, , które sam;> utn:y;;nuje. Ale 
płacone premie? bez wahania deklaruje wysoki udział 

- Picrll'sze losoll'a11ie 1wstqpi w dniu 
1 ktciet11ia przyszłego roku. Do tego ter~ 
mi/w tt's=ysc_y s11bslrrybe11ci już otrzyma­
ją papiery obligucyj11e. 

Obligncje b<:dą rloręczflne przez pla­
cówki. s11b/,·srnic:!'j11e, w laórych poi/pi­
sano Pożyczhę luli w których ui.~zczo· 
110 o.~tatniif rutę. Natomiast wypłaty 1ta­
le.irwści za 1.eyl osouvm e obligacje i. pre­
mie będą dohonyu:ać kasy Narodowego 
Bn11k11 Polskiego, 

Oblig<tcje zachowują swoją waznosc 
wzez okres 20 lat - od dnia 1 paździer-
11il;a 1952 roku do dnia 1 październi-

ka 1972 rooku, (S) 

w pożyczce, przeznaczając na nią za· 
robek z 15 dni, rozłożony na 8 rat. 

Kupcy podpisuią 
Pożyczkę Narodową 

- Czynię tak - mówi ob. Dubel -
ponieważ kocham moje dzieci i pra- Członkowie Zrzeszenia Prywatnego 
gnę dla nich jasnej. szczęśliwej przy· Handlu i Usług miasta Łodzi uchwa· 
szlości w socialistycznej Polsce, lili na specjalnym zebraniu w dniu 
kwitnącej dobrobyt(:m, wolnej od 19 b. m. rezolucję, w której zobowią­
obaw przed imperialistycz1lym wro· zują się w jak najszybszym terininie 
giem. Będę musiała zaprow'a,dzić na i w możliwie naj\Vii:_kszei wysokości 
pewien das trochę oszczędności w zadeklarować s...;ój udział w Narodo­
gospodarstwie domowym, ale to się wej Pożyczce Rozwoju Sił Polski. 
na pewno sowicie opłaci, a dzieci mo- Zgodnie z tą uchwałą właściciele 
je będą mi za to kiedyś wdzięczne. prywatnych przedsiębiorstw handlo-

Inna szwaczka, ob. Katarzyna Ko· wych i usługowych mają bezzwłocznie 
smala, zaofiarowała zarobek 14-dnio· przystąpić do spełnienia obowiązku 
wy na 6 rat. I obywatelskiego przez podpisanie de­

- Przyznam się, że odczuwam nie- klaracji pożyczkowych we właści-
raz brak pieniędzy, ale na taki cel wych Oddziałach Finansowych. (s) 

klarnwala swój 25-dniowy zarobek 
sklepowa iMHD w Żychlinie, Alicja 
Stróż, a 20-dniowy Janina Zaborow 
sk<1t, Lucyna S'ieeh, Mairk1 Pyk!el, 
Wailentyna Marcińska i Miece;ysław 

. Mociń'Ski.. . 

• * • 
Nie rz.abrakło nikogo z członków 

$1>ółdzii.e1ni produkcyjnej „Rąbień" 
n.a rz.ebran:iu, w czas<ie którego podpi 
sali Pożyczkę. Przyszli młodi'li i S•ta- „BEZRADNY" - Proszę się nie 
rzy prosto od pracy i wsv.yiscy też w martwić. O chorobie brata powiado• 
100 proc. rzJ:ożyli podpisy na dekfa- miliśmy ośrodek przeciwepileptycz­
rncjach. ·ny. Obecnie musi się Pan skomuni· 

- Wiem, ile jestem dłużny Pań- kować listownie lub - osobiście z dr 
stwu ea pomoc w pierwszych latach Dobrowolskim, kierownikiem Ośrod­
po wojnrl.e - mówi przewodniczący ka, który po zbadaniu chorego zade 
spółdzieln;i, Stefan Szymanek - i cyduje, czy skierować go do szpita­
te:rarz. mam zykaziję s::ię odwdzrięcrz;yć. Ja, czy też do sanatorium. Podajemy 
Przecież Pożyczka pmybli.ż:a c!obro- adres: Ośrodek Przeciwepileptyczny 
byt wsi, a więc i nasiz. przy Klinice Neurologicznej Łódź, 

M.ałorolny chłop Stefan Po.gon<>- ul. Narutowicza 96. 
\ 1\dcz z gromady Widawa w pow. ła- * * • 
skim mia'l zadekla.rować w myśl o- STROSKANĄ K. z.: - Pragnąc 
dezwy ZSCh 30 12:ł., postanowił . je- studiować na wydziale dziennikar• 
dniak zglos-ić udiz:.iał 100 zł. W groma skim, musi Pani przede wszystkirp 
dzie Józefów, pow. Rawa M.azowiec- otrzymać świadectwo· maturalne. Na 
ka, 16 gospodany zadeklarowało terenie Łodzi istnieje kilka szkół 
sumę 2.100 (l,łotych, z czego 514 d. p1tpołudniowych dla dorosłych. Po­
Wpłacili od razu. za tym przy ul. Piramowicza 6 U1aj 

Wszędz;ie, jak długie i srzerokie duje się Państwowa Szkoła Kores­
województwo łódzkie, w godil:inach pondencyjna prowadząca naukę dro 
wiecz.ornych schodzili się wczoł·a'j gą korespondencyjną. Dokładnych 
chłopi n:a zebrania gromadzkie, a1by informacji udzielą Pani na miejscu 
wrz.:iąć aiynny udz~ał w subskrypcji w szkole. 
Pożyczki. • • • 
Ogółem suma zadek1~row~nych IRENEUSZ ~.: - Ul'lop dwuty-

\Vp lat na rz;,cz Naro~owcJ Po~~czk.i godniowy nie należy się, p0niewa:i: 
prze?. ludnosc WOJewodztwa lo>:1zk1e jest Pan pracownikiem instytucji 
go __ osiągnęła do wczoraj bNsko 15 państwowej. Zgodnie z przepisami 
rru~wnów złotych, a l1c!z):Ja sub;;l~ry- 1 otrzyma Pan cały, 30-to dniowy ur­
bu.iących wynosi , okolo 70 tysięcy !op po przepracowaniu 12-tu roie-
osób. (r) sięcy. 

Zalega. Fa.bryki Sa.moollodów Osobowych nia żeranht w WarSVJawie dała 
swym powszechnym ud2ialem w subskrypcji! Na.rodowej Pożyezkii Roz­
woju SH Polski, dowód swej dojnalośoi po1ityC'Ztlej i zrozumienia. do-

niosłości pożycziki dla r-OZbudowy 'kra.Ju. 

Codzienna nowelka „Expressu" - M. E. Sałtykow· Szczedrin 

H'ILK 
Wilk niełatwo zdobywa żywność. Prze­

cież nikt nie luhi śmierci,· a wilk żyje tyl­
ko z tego, że uśmierca innych. Nie dzfw­
my się więc, że każdy, kto może, broni 
się przed wilkiem, a co za tym idzie, wilk 
chodzi często głodny i w dodatku ma czę­
sto przetrącony grzbiet. Siada wtedy, pod­
nosi pysk do góry i wyje tak posępnie, 
że ze Strachu truchleją wszystkie stwo­
rzenia. A jeszcze nosępniej wyje wilczy­
ca, ponieważ ma młode, które trzeba 
przecież nakarmić ... 

jego życiu nie jest w porządku. 
W młodości był ten wilk mocny, śmia­

ły i odważny. Pasterzom porywał spod 
nosa barany, wdarłszy się do. zagród wiej­
skich rozszarpywał krowy. Zdarzyło się 
nawet, że zagryzł leśniczego i na oczach 
wszystkich porwał małego chłopca do la­
su. Dlatego też nienawidzili go wszyscy 
i przeklinali. On też wiedział o tym i sta­
wał się coraz bardziej zajadły. 

ekscelencjo, co innego! To malinek uszcz­
knie, to podbierze pszczółkom miodu, to 
pokrzepi się ·owsem. W zimie ekscelencja 
leży sobi€ ·spokojnie w jakiejś jaskini, a 
ja czy lato, czy zima, muszę starać się o 
jedzenie i to wyłącznie o mięso. Ażeby 
zaś dostać to mięsko, trzeba koniecznie 
kogoś zarżnąć albo zadusić ... 

on, chociaż JUZ stary i schorowany, 
chciałby pożyć przez sto jesze:ze lat. 
Ptźypomniały mu się słowa niedźwie­

dzia, który powiedział: „Ja na twoim 
miejscu nie życie, ale śmierć uważałbym 
za dobrodziejstwo!" Dlaczego tak jest, że 
dla wszystkich innych ziemskich stworzeń 
życie jest dobrodziejstwem, a dla niego 
hańb~ i przekleństwem? 

Wszyscy nienawidzą wilka. Kiedy zjawi 
się w lesie słychać jęk: „Morderca, kat, 
rozbójnik!" 

Przeklina go baba, której miesiąc temu 
pożarł owcę. Chłopi walą go drągiem, 
strzelają, nastawiają żelaza. kopią wilcze 
jamy, urządzają polowania. Za coJ Że po­
żarł komuś krowę, czy ostatnią owcę. A 
cży jego jest wina, . że gdyby nie to, sam 
ni~ potrafiłby wyżyć na tym bożym świe­
cie, ale padłby z głodu! 

Nieszcześ.ci~ wilka polega na tym, że 
nie poi.rafi żyć, nie pozbawiając innych 
życia. I to jest właśnie jego nieszczęście. 
I jcf;li nazywają _go „rozbójnikiem", on z 
kolei na?.:ywa rozbójnikami tych, którzy 
prześ\:id.u}ą go i czyh'lją na jego życie. 

Tak ,iuż jest na tym świecie, że koń ciąg­
nie ci r".;••'v , krowa daje mleko, owca weł­
nę, on zaś, wilk, morduje. Więc co w tym 
·wszy s U;im jest zkgo? 

Był pe1\•ien wilk, który przez wiele lat 
mordował i rozlewał krew. ale na state 
lata doszedł do wniosku. że fodnak coś w 

I tak dożył wilk pięknego wieku. Roztył 
się, ale nie porzucił swojej zbójeckiej ro­
boty. Zdarzyło się wreszcie, że pewnego 
razu wpadł wilk przypadkowo w łapy 

niedźwiedzia. Niedźwiedź nie lubił wilka. 
Gniotąc go w łapach medytował. 

- I co począć z tym łajdakiem? Nie 
zjem go, bo mogłoby mi to zaszkodzić. A 
uduszę i cisnę. cały las zarażę smrodem 
jego padliny. Będę musiał przekonać się, 

czy może ma on sumienie. Jeśli okaże 
skruchę i obieca, że się poprawi, puszczę 
go! 

- Czy ty masz, wilku, sumienie? - za· 
pytał. 

- Ach. ekscelencjo, czy: można na tym 
świecie przeżyć chociaż jeden dzień, nie 
mając sumien'ia? 

- Widocznie można, skoro żyjesz! Po· 
myśl tylko: codziennie to zdarłeś z kogoś 
skórę, to kogoś zamordowałeś. Czy tak ro­
bi istota z sumieniem? 

- Więc co mam robić, ekscelencje? 
Przecież muszę i sam zjeść i wilczycę na­
karmić i wilczęta wychować. A najgc-r­
sze. że żvje t·ylko samvm miesem. Pan 

' 

Rozgadali się obaj, a wreszcie niedź­
wiedź zawyrokował. 

- Jesteś właściwie nieszczęśliwym 

zwierzęciem. Wiem, że puszczając cię wol­
no, biorę na siebie ciężki grzech. A jed­
nak ·wypuszczę cię. Ale wiesz co? Ja na 
twoim m1e:iscu nie dhałbym o życie, a 
uważałbym śmierć za dobrodziejstwo ... 
Pomyśl o tym, co ci powiedziałem! 

To powiedziawszy v,.rypuścił wilka z łap. 
Wilk wrócił natychmiast do swojego 

starego rzemiosła i znowu jęczał przez 
niego las i skarżyła się wieś. 

Aliści nie szalał już długo, bo przyszła 
wreszcie starość. Zaczął tracić siły i zrę­
czność, tym więcej, że jakiś chłop prze­
trącił mu pałka grzbiet. Już i zająca nie 
dogna, już i niełatwo upoluje owieczkę, 
a kiedy opadną go psy, on podwija -ogon i 
wraca z kwitkiem do lasu. 

Pewnego razu upolował głupie jagniąt­
ko. Porwał je za kark i wlęcze do lasu. 
Jagniąfao nicbardzo roz1.1mie, C"{) się z nim 
dzieje. 

- Dobry wujaszku, ja nie chcę iść do 
lasu na spacer! Chcę wrócić do domu, do 
mamy! - jagnię domyśliło się wreszcie, 
że z nim jest żle i zaczęło płakać. - Ach, 
gdzie jesteś, mój pastuszku gdzie jesteście 
pieski! 

Wilk zagryzł już w życiu. wiele owiec, 
ale to jagniątko, które ·zanosi się teraz 
płaczem, wzn1szyło go. Widocznie wszyst­
kim iest miłe to przeklete żvcie. Nawet 

Wypuścił jagnię i powlókłszy się do 
swojego legowiska, zagłębił się w medyta­
cjach. Ale nie wymyślił nic innego tylko 
to, o czym już dawno wiedział: że jako 
wilk może wyżyć tylko mocdując i zabi­
jając innych. 

Leżał tak bez ruchu, a w uszach brzmiał 
mu okrzyk lasu: „Rozbójnik! Morderca! 
Oprawca!" Teraz wiedział, że przeklinają 
go słusznie, bo ile to w ciągu swojego ży· 
cia za.rnordował zwierząt ilu unieszczęśli­
wił ludzi! 
Odtąd coraz częściej powtarzał sobie: 

„J estem rzeczywiście mordercą" ale, 
:i::morzony głodem, szedł dalej na rozbój. 
Zmęczony takim· życiem zaczął przywo­

ływać śmierć, żeby uwolniła · go od niego 
samego. Patrząc w niebo wył p'osępnie 
dniami i nocami, a zwierzęta i ludzie, sły­
sząc jego wycie, powtarzali: "Przeklęty 
morderca!" Nawet kiedy skarżył się nie­
bu, spadały ·na niego przekleństwa! 

Wreszcie śmierć ulitowała się nad 
nim, Nagonka ·wypłoszyła go z legowiska, 
a wilk zobaczył, . że jest ooaczony ze 
wszystkich stron. Nawet nie usiłował 
wymknąć się, ale z opuszczonym łbem po­
szedł .i:iaprzeciw śmierci. 

Wtem uczul, że coś uderzyło go prosto 
między oczy. To przyszła śmierć - wyba· 
wici elka. 

ITłum. Al 
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WACEK: - Daszvńskiego 48! Tutaj 
mieszka Hipek! Ale patrz, jacy wszyscy są 
,,. tym domu opaleni! ... 

WICEK: - Słoneczne maia lokale ... 

WACEK: - Co po słonec2nvch miesz­
kaniach . kiedy wszędzie pełno dymu! 

WICEK: - Faktycznie! Czemu takie 
zadymione podwórze? Pożar czv co?.„ 

WICEK: - Co się t u u was dzie1e? 
WACEK: - W podwórzu i w mieszka­

niach dym, a wszyscy tacy opaleni„. 
HIPEK: - Chodźcie, to wam pokażę„. 

HIP EK: - Nie jesteśmy opaleni, tylko 
uwędzeni w dymie i swędzie. który wY. 
dziela się z wędzarni ząłożonei tu ku 
utrapieniu lokatorów! - iiGFMAMm:ru"tUrtt i 

W spółdzielni „Przyszłość" 

„.„b·y rosła 
siła poko.iu'' 

Manifesłacia iedności 

zybk 
patriotyzmu 

W punkcie usługowym nr 12 spół­
dzielni szewskiej „Przyszłość" ze­
brali się wszyscy praco'l.vnicy, by 
złożyć deklaracje Narodowej Pożycz 
ki Rozwoju Sil Polski. W fartu­
chach rzemieślniczych, z zawinięiy­
mi rękawami koszul, siedli kręgiem 
słuchR.jąc uważnie słów kierownika. 

deklarowane w łódzkich zakładach pracy 

Nie przebrzmiały jeszcze ostatnie 
isłowa, gdy szewc, reperator Leon 
Złoty zryw!\ się ze swego krzesła 
wołając 

- Nie trzeba wielu słów. My wie­
my wszyscy, że deklarując pożyczkę 
przysparzamy kor:cyści społeczeń­

stwu, państwu i sobie. Ja daję 14 
dniówek w 7-miu ratach. 

Za nim ruszyli innL 
• • 

Stefan Kawałek, członek zarządu 
spółdzielni „Przyszłość" wypisał za­
masiyście - ao dni roboczych, piat 
ne w 9-clu ratach. Stefan Kawałek, 
to cslowiek, który sumienną sw" 
praclł wybił się lll szewca na maj­
stra, a ostatnio awansował na człon 
ka zarządu. 

- Daję z sercem, daję chętnie. 
Kto z nas nie oddałby wszystkiego, 
by państwo nasze się rozwijało, bv 
rosła siła pokoju... · • 

"' . :I: 

Szewc .Jędrzejcz~·k Bolesław za.de­
klarował 14 dni roboczych w 7-miu 
ratach. Leon Wiśniewski - 12 dnió­
wek w 5-ciu rll.tach. Mid1alski Jan 
- 12 dniówek w 6-ciu ratach. ·· 

_- Właściwit>, to ja robię dobry in 
teres - mówi Michalski z uśmie­
chem. - Teraz pożyczam państwu, 
za to coś no\vego się zbuduje, spro­
wadzimy świeże sur~ce do produk 
cji, będą nowe artykuły na rynku. 
!'rawda? A jak dobrze pójdzie, to 
Jeszcze mogę wygrać premię. Czysty 
zysk! 

'\\/śród deklarujących Pożyczkę nie 
brakło również sprzątaczki. Janina 
Giwerska, matka małego dziecka, 
przyszła do kierownika spółdzielni I 
ofiarowując 9 dni roboczych. I 

- Nie jest mi lekko, bo jestem 
sama na świecie, sama zarabiam na 
(\ziecko. Ale jak na.ze państwo po­
trzebu · e, to d1:.m, co moge na Po-
życzkę. · 

* * * 

Robotnicy pocłe.\muj<l masowe zobowiązania 
produk<·y.,ne dla ueze7Pnia Narodo,we.i P,ożyczki 
Cały kraj, a więc i Łódź, żyła Radiowęzły w zakładach im. produkcyjnych. W masówkach zor­

gDi1i2owanych przez zarządy spół­
dzielni produkcyjnych w Oiechowie 
i Rogach, wzięli udział nie tylko 
członkowie spółdzielni i ich rodzi­
ny, lecz również okoliczni miesz­
kańcy. 

\\.·czoraj pod znakiem Narodowej Strzelczyka, Dzierżyńskiego, E. Pla­
Pożyczki. Nastrój panował napraw- ter i innych ogło~iły nazwiska 
dę odświętny. Obok czerwonych pierwszych subskrybentów. 
transparentów, z hasłami wzywają- Przebieg akcji podpisywania Po­
cymi do podpisania Poż.yqki, tu i życzki Narodowej szybko został u­
ówdzie pojawiały się już tablice widoczniony w fabrycznych ga~et­
głoszące, że pracownicy danego za- kach ściennych - tzw. „Błyska­
kładu spełnili swój obywatelski o- wicach". Podawały one wyniki akcji, I wszyscy zebrani gremialnie Po­

. bowiązek podpisując w 100 procen- zamieszczały wezwania przodowni- :tyczkę podpisali. Podpisali ją z pel­
tach Pożyczkę, jak np. ZPB im. By- ków pracy, którzy w pierwszej ko- nym zrozumieniem celu, na jaki o­
tomskie.i i inne. lejności podpisali Pożyczkę do pó.i- na idzie, o czym świadczy fakt, że 

W zakładach odbywały się ma- scia za ich przykładem. Wzorem r.p. w Rogach większość chłopów 
i;ówki. h" których robotni·cy, po dobrz "' . h t k zadeklarowała po 15, po 10 dniówek, . „ ',e zor„am zowanyc gaze e są przekraczając znacznie proporowa-
wysłuchaniu refe1·atów objaśniają- „Błyskawice' ' w za ładach im. Ku-
cych znaczenie Pożyczki, gremialnie nickiego i Im. Gen. Waltera. ne prze;i: Zw. Sam. Chłopskiej nor-
skł d li my. Część subskrybentów natych-

a a swe podpisy pod deklara- ROBOTNICY miast wpłaciła zadeklarowane kwo-
cjami pożyczkowymi. NA WARTACH POKOJU I ty. 

RADIOWĘZŁY I „BŁYSKAWICE" _Panuje u nas zwyc~aj, że wsze!- znamienny jest fakt, że kilku 
Radiowęzły fabryczne miały też ~1?. radosn~ wydarzenia, wsz:ystk~e małorolnych, których na listach po­

dużo roboty. Wyjaśniały one zasady s~i~ta cz~imy .pracą. Rozp1sam_e I życzkowych nie umieszczono, zgło­
na jakich rozpisana została Pożycz- NoIO~o"."eJ P?zyczki . RozwoJ'.1 ~ił sili się do Komisji Współdziałania, 
ka, gdzie można ją sybskrybować, Polski Je~t ntcwątphwle ~1el~1m wpłacając pieniądze na Pożyczkę. 
tłumaczyły jakie korzyści płyną z wydarzemem. Dla uczczenia Jego . . . : 
niej dla kraju. zostały zaciągnięte Warty Pokoju. ~iczm rolnicy deklaruJą sumy 

11 tysięcy depesz 
przysłali łodzianie 
z deklaraciami 
na Pożyczką łłarodową 

Łodzianie swym masowym u­
działem w subskrypcji Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol­
ski dali dowód patriotyzmu. 

O obywatelskim obowiązku 

Wezwanie do zaciągnięcia wart w wyzsze od przeciętnych, tak np .. ob. 
ZPB im. Dzierż:vi1~klego rzuciła Ma- Placek zadek.larowa~ 200 zł. zam'.ast 
ria Fijałkowska. Deklarując na Po- 110, oll. Ch1melewsk1 100 zł. zamiast 
. k 9 d . b k. . 30. zycz ę . - mowy ;:aro e , zobowią-
zała się jednocześnie podnieść wy- Ogólnie można stwierdzić, że dru­
konanie bazy o 2 proc. Za jej przy- gi dzień subskrypcji Narodowej Po­
kładem poszły inne. Lucyna Chu- ży czki na terenie Łodzi nie zawiódł 
dzyńska zobowiązała się podnieść oczekiwań. Ludność Łodzi z całko­
wykonanie bazy ze Jl 7 na 118 proc„ witym zrozumieniem ważnosci 
Janina Kowalczyk również zwię- sprawy podpisywała Pożyczkę. Pod­
kszy swą produkcję o 2 proc., po- pisywali ją ludzie różnych zawodów· 
dobnie Feliksa Kici!lska, która zo- n8:u?zy.ciele, lekarze, chłopi, rze~ 
bowiązała się podnieść wykonanie m1e~lmcy, kupcy, lecz na piei;wszym 
bazy ze 122 na 123 proc. W ciągu mieJscu znaleźli się, jak zwykle 
jednego dnia na tkalni elektrycznej robotnicy łódzcy. ' 
52 osoby zaciągnęły Warty Pokoju. 

CHŁOPI WIELKIEJ ŁODZI 
PODPISU.TĄ POŻYCZKĘ 

~le nie tylko robotnicy podpisują 
Pozyczkę. Na terenie Wielkiej Łodzi 
mamy również kilka spółdzielni 

SZLACHETNE 
WSPÓŁZAWODNICTWO FABRYK 

Lewa podpisało 32 tys. osób, dekla­
rując 154.736 roboczodniówek, co 
daje około 5 milonów zł. 

Same tylko Zakłady Marchlew­
skiego do dnia wczorajszego zade­
klarowały 58.294 roboczodniówek, co 
wynosi 1.110 tys. zł. 

Ta wielka manifestacja patrio­
tyzmu i jedności społeczeństwa 
łódzkiego jest dowodem głębokiego 
zaufania do władzy ludowej. 

Nowe mieszkania 
w Źychliniel Łasku i Pabianicach 

Z budowanych na terenie wo­
jewództwa obiektów mieszkal­
ny ch, delegatur a ZOB odda do 
użytku w miesiącu czerwcu trzy 
budynki liczące łącznie 168 izb. 
Będzie to jeden budvnek o 48 

izbach w Żychlinie, drui?i, tej sa­
mej wielkości w Łasku i trzeci, 
o 72 izbach, w Pabianicach. 

Należy zaznaczyć, że budynki w 
Łasku i w Pabianicach miały we­
dług harmonogramów być goto­
we dopiero w lipcu, ale dzięki 
podjętym przez zało.&:i zobowiaza­
niom, skrócono termin ich wy-
i~ończenia. f,J) 

Zebrania 
W świetlicy zakładów im. F. 

Dziel'Żyńskiego przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 293-295 zbiorą się dnia 22 
czerwca o godz. 18 właściciele nie­
ruchomości z terenu Komisariatu 
M~ - I, II, III, IV, V i Vl. O teJ sa­
me.1 god:\inie odbędzie się dnia 23 
czerwca zebranie dla właścicieli z 
Komisariatu VII, VIII Xlll XV i 
XVI. ' ' 

Natomiast w sali Stronnictwa De­
mokratycznego przy ul. Zawiszy Nr. 
22 zbiorą się 25 czerwca o <>odz. 18 
właściciele, których nieruchomości 
podlegają Komisariatom MO - IX 
X, XI i XII. 

Rzemieślnicy łóf!zcy, przyłączając 
się clo ogólnej fa li sli:~athnla dekla­
rae.ji w pierwszym już dniu dali 
dowód swego wyrobienia oby\~ateł­
skicgo. (b) 

podpisania Pożyczki nie zap1>m­
nieli nawet odpoczywając na 
wczasach. Dowodem tego są sto­
sy depesz napływających do Ło­
dzi, w których łodzianie przeby­
wający poza mi:rstem dekla.rują 
sumy na Pożyczkę. Do dnia 
wczorajszego wpłynęło do Łodzi 
11 tysięcy depesz. 

Pragnąc w jak najkrótszym cza­
si~ zakończ:yć podpisywanie Pożycz 
k1, .robotnicy podjęli szlachetne 
wspołzawodnictwo między zakłada­
mi. 

w . . ' "' „ * 
cz~raJ _do .godz. 17-eJ w dziel!1i7 Rektorat Wyższej Szkoły Ekono-

~ Łodzi zaś wysłano do in­
nych miast ok. 5 tysięcy depesz 
z deklaracja!pi na Pożyczkę. 

Za przykładem robotników 

Rzemieślnicy i pomocnice domowe 
deklarują udział w· Pożyczce Narodowej 

. Akcj~ podpbywa.nia Poży~zl~i Na-1 Niezwykle pię1mą postawę wyka-
1 odow eJ ob.1ęła .JUZ całą Łodz. Po zaly pomocnice domowe które skła­
fabryk~~h i . Pn.cdsiębiorstwac~ p~ń dają. s~ve deklaracje na' ręce przed­
stwow3 ch na pl.}waJą.- coraz hczmeJ staw1c1eli Zarzadu Nieruchomości. 
cl~1;1a_1·~cj e z;; .. spó!d~ielni pracy, z Do dnia wczorafszego wpłynęło po­
pi .~ -:va~a~ch PI zc~s1ębiorstw , od rze nad 500 deklaracji od pomocnic do­
m1cslmkow, k uJ?CO\':'• przedstawicieli mowych. 
woln.ych zaw'?dow itp. Warto wymienić, że Stajnert An­
. J csh c~1~dzi ? s.i:iołdzielnie p~·ac:y na, zam. przy ul. Kilińskiego 61, 
1 pomocmc:r.e ~połdz1elm_e rzemleslm- Wildeman Maria, zam. przy ul. żwir 
cze .. to do .dn.ia wczor aJ.szego w p~- ki 4, Łuczak Franciszka, zam. [!lrzy 
łud ;~ • c, zlozyl; deklara~Je pracowni- ul. Południowej 46 oraz Zasztowt 
cy A zakłada~ wytworczych. W 54 Domicela, zam. przy ul. Zachodniej 
1;owsb łych społdzielniach akcja jest 76 zadeklarowały po 25 dni swego 
w tolrn. Subskrypcję złożyło już po- zarobku. Pozostałe deklaraciP są na 
n"'.l 6 tvs. oracowmków soółdzielni. 9 do 20 dni nracv. '<t) 

W luksusowej restauracji w No­
""?'m Jorku wiszą następujące na­
pisy: 
' . „Jeżeli nawet możecie żyć be:i: pi­
cia. to pijcie jednak, żebym i ja 
mógł żyć". 
„Bądźcie oryginalni! Nie chowaj­

cie do kieszeni noży, widelców ani 
łyżek". 

„Pamiętajcie o tym, że alkoholik 
jest ~ylko wtedy ciężarem dla. spo­
łeczenstwa, gdy nie ma czym zapła­
cić za wódkę". • ,.. • 

Wujaszek pyta citt>rcch siostrzeń· 
ców, jalt im idzie w szkole. 

- Ja jestem pierwszy z polskiego 
- chwali się Jaś. 

- A ia a: matematyki - powiada z 
dumą Slaś. 

- A ia z geografii - wypina pierś 
Olek. 

- A ty niczym nie wyróżniasz się? 
- pyta w"jcio czwartego sios~n;eńcc1 . 

- . Ja iestem pierwszy przy 
drzwiach, l!dv rozleJfa się dzwonek oo 
lekcii ••• 

~koł~r~~~~~~c~~6~u~=k~~~oęwpa~o a~uz9 micznej ~rosi, aby studenci zebrali 
T . n się w dnm 21 czerwca br o godzi 

mi 10now . zł., w dzielnicy Górna- nie 17-ej w auli Uczelni : w 

rrawa .pozyczkę podpisało około 161 Starostowie i sekret~rze grup 
Y_s. osob, na k~otę blisko 4 milio- WSE winni się stawić w lol 

now zł. W dzielnicy Sródmieście- ZSP 0 godzinie 16_ej. i:alu 

„I my też pomożemy Państwu„." 

Młodzież szkolna 
deklaruje zbiorowe ' obligacje Pożyczki 

Wczoraj w Państwowym Liceum 
Planowania i Statystyki uc?.niowie 
wraz z profesorami zebrali się na 
uro~~ystej masówce, poświęconej 
akcJi podpisywania Pożyczki Naro­
dowej. 
Już uprzednio młodzi agitatorzy 

wygłosili szereg pogadanek w posz­
czegól~ych kl.asach, w których za­
pcznah kolegow ze znaczeniem Po­
życz~i, tak, że na masówkę mło­
d~iez przybyła z gotowym postano­
wieniem; I my też pomożemv P"ń­
~t,:\11, ł 

Na_ ze~raniu uchwalono, iż każdy 
uc~en .o~iaruje na Pożyczką pewną 
naJmnieJszą choćby kwotę. 

Za uzyskane pieniądze samorząd 
szkolny zakupi jedną lub kilka 
zbiorowych obligacji Pożyczki. 

W związku z tym wybrany został' 
kon:itet szkolny, który ,zajmie się tą 
akcJą. W skład komitetu weszli 
przedstawiciele grona profesorskie­
go, ZMP i młodzieży niezorganizo-
wanej. (N::o' 
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Zawsze w pierwszych szeregach„. Dl , • , 
aczego sp1q. „. ~·· \ . ' • 

„Czwartki bokserskie" 
nie zdobyły niestety uznania wszystkich klubów 

Lekkq „ drzemkę" należałoby iak naiszybciei przerwać 
Po jałowych dyskusjach, prowa­

dzonych zresztą bardziej na prywat­
nej niż na oficjalnej stopie, nareszcie 
zabrano się w pięściarslwię łódzkim 
do konkretnej pracy. Zrozumiano 
w końcu, że samym tylko utyskiwa­
niem nie dźwignie się naszego boksu 
na wyższy od obecnego pozi:>m. 

dzi, posiadąjące sekcje bokserskie. 
Byłoby to zrozumiałe i bardzo pożą· 
dane - wszystkim przecież powinna 
leżeć na sercu sprawa szko;enia na­
rybku pięściarskiego. 

Dlaczego 1 Czyżby ich kierownic· 
twa spały najspokojniej, nie wiedząc, 
że impTe7.y takie w ogóle się w Lodzi 
organizuje? 
Odpowiedź na te pytania nie jest 

zresztą istotna. Dla nas ważne jest, 
że młodzieży tych klubów ich kiero· 
wnictwa wyrządzają wielką krzywdę, 
nie zgłaszając jej do „czwartków 
bokserskich". 

Czołowy aktyw sportowców polskich - słuchacze A WF' suhskrybowai: 
znaczne wkłady na Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski. 

Wprowadzono „czwartki bokser­
skie". Raz w tygodniu na boisku 
„Bawełny" przy ul. Ogrodowej spo­
tyka się w ringu młodzież pięściarska 
poszczególnych klubów łódzkich. 

Nie trzeba chyba miłośnikom bok­
su tłumaczyć, jakie korzyści płyną 
stąd dla tej młodzieży. Wiadomo, że 
dzięki „czwartkom" może ona naby­
wać wszystko, czego wymaga się od 
dol,.rei!o pięściarza. 

Tak niestety nie jest. Do tej pory 
odbyły się już cztery „czwartki". 
Dzisiejszy jest piątym z kolei. Mimo 
to publiczność, gromadząca się każ­
dego czwartku wokół ringu „Bawełny" 
nie oglądała jeszcze młodzieży z ta­
kich klubów jak Ogniwo, Stal, Gwar­
dia, Budowlani i in. 

Kluby te bezwzgl~dnie powinny bar­
dziej zainteresować się szkoleniem 
narybku, odbywającym się w ramach 
tej imprezy. Dalsze uchylanie się od 
współpracy nad podnoszeniem pozio• 
mu boksu łódzkiego zaszkodzi rów­
nież im samym. TEATR'ł' -Nowy - „POEMAT PEDAGO­

GICZNY" - godz. 19. 
Im. Stefana Jaracza - „ZWYKŁ Y 

CZŁOWIEK" - godz. 19. 
Powszechny - „CHORY Z UROJE­
NIA'' - godz. 19.15. 
Żydowski - nieczynny. 
Mały - „ .. .NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" -

19.15. 
Pinokio - „GULIWER W KRAINIE 
LILIPUTÓW" - godz. 17. 

Arlekin - „JAK DWA MICHA­
ŁY CZAS ZATRZYMAŁY" - godz. 
15 i 17. . 

Cyrk Państwowy nr 3 (Pl. Niepod­
ległości) codziennie godz. 19.30 pro­
gram atrakcji, w soboty, niedzielę 
2 przedstawienia - godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

ff I N Ił 

ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Syn pułku - 18, 20. 
BAŁTYK - Zasadzka -16.30, 18.30, 

20.30. 
GDYNIA - Program aktualności -

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Tajna misja 

16, 18, 20. 
' MUZA - Za cenę życia - 18, 20. 

POLONIA - Nikt nic nie wie -
16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOSNIE - Gęsiarek Matyi 
18, 20. 

REKORD - Pan Prokouk i S-ka -
18, 20. 

ROMA - Ostatni etap - 18, 20. 
ROBOTNIK - Skarb - 18, 20. 
STYLOWY - Musorgski - 17.30, 20 
SWIT - Maaret - 18, 20. 
TATRY - S/S Orzeł zaginął-16.30, 

18.30, 20.30. 
WISŁA Curie-Skłodowska 

15.30, Hl, ·20.30. 
WŁOKNIARZ - Marsylianka 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Baryłeczka - 16, 18, 

20. 
ZACHĘTA - Rwący potok - 18, 20 

Bez Kałużyńskiego 
gra.ią Włókniarze 

w Chorzow e 
Częste starty w ramach tej imprezy 

szmnją formę młodego pięściarza, 
wyrabiają w nim konieczną odwagę, 

Piłkarze Włók- wzbogacajii repertuar ciosów itd. -
kniar~a grają <lziś 0 jednym słowem wpajają weń to 
godz. 18-ej w Cho- wsz)'.st~o, czego mu najczęsts~e n~wet 
rzowie z tamtejszy- sparmg1 prowadzone w k_lub1e ciągle 
mi Budowlanymi. z tym sa~y~ kolegą w zadnym wy-

.a w k · padku dac me mogą. WJ spot amu tym 
1 

W d ł b' • • • • •• / · . · · 0 . ł Y awo. o y się więc, ze 1mc1aty-
- ~/ mr ~\czmte t~ Zl~,u wie „Baw11łny" przyklasną 1goraco 
.... ~111'~ „ .... „unierudrn_mwuy wszystkie bez wyjątku kluby w io­

na czas dłuzszy Ka-
łużyński. Zastąpi go Mizgier. z Me""io/anu· 

W drugiej rundzie rozgrywek, która "!· • 
rozpoczyna się już w nadchodzącą nie· p , . 1 

d~ie~ę 24 bm, łodzianie mieli gościć u rzegra 1smy 
siebie tych .samych Budowlanych. Ze 

względ~ jed~iak na odbyw~jące s!~ w z Włochami 1·4 
tym dnm nustrzostwa Polski w tro3bo- • 
}u kobiet i pięcioboju mężczyzn spotka- Zakończone w Mediolanie ćwierćfina-
nie Włókniarz - Budowlani zostało łcwe spotkanie tenisowe o Puchar Davi­
przesunięte na czwartek 28 bm. na go- sa Pobka - Włochy wygrali ostatecznie 
dzinę 18,30. Włooi 4 :1. 

U naszych sąsiadów -W Związku Radzieckim 
Prnpagandowe zewody lekkoatletyczne 

w Moskwie pod nazwlł „Dzień Biega­
cza" zgromadziły na starcie 650 czoło-
11 JCh lekkoatletów stolicy ZSRR. 

~'aj lepsze wyniki uzyskali: 
80 m ppł, .:.._ Czudina - 11,9, 110 ppł. 

- l\.iinajew -15,8, 200 m kobiet - Smir 
nowa - 26,1, 200 m mężczyzn - Su· 
cha1·ew - 21, 7, 400 m - Kom aro w -

49,1. 800 m kobiet - Żilcowa - 2: 18,1, 
1.500 m - Modoi - 3:59,8, 3.000 m ·t 

przeszkodami. - Zwieriew - 9 :45,4. 

W Czechosłorracji 
Podczas meczu lekkoatletycznego Pra 

ga - Brno - Modrachow ustanowiła 
nowy rekord CSR w skoku l>zwyż wy­
nikiem 1,60 m. 

* * * Dnia 24 bm. odbędzie się w Pradze 
międzypaństwowy mecz piłkarski Czecho 
slowacja - Węgry, 

W ostatniej grze pojedyńczej Piątek 
po .półtoragodzinej walce przegrał z R. 
del Bell o w czterech setach - 4 :6, O :6, 
6:2, 2:6. 

Polak zagrał szczególnie dobrze w trze 
cim secie, którego wygrał łatwo. Zacięta 
walka o każdł piłkę trwała również w se 
cie czwartym, w którym Pi,tek obronił 
5 piłek meczowych. 

W ostatnim spotkaniu Cucelli nie sta 
nął do gry z Radziem oddając punkty 
1<alkowerem. 

Rekord Polski 
'W' rzucie Illlotelll 

ustanawia iunior 
W Elblągu odbyły się propagandowe 

zawody lekkoatletyczne z udziałem czo~ 
łowych zawodników ZKS Budmdani 
Gdańsk. Podczas zawodów osiągnięto 
wiele dobrych w},1ików: Ośmiał owski 
pobił rekord Polski juniorów w rzucie 
młotem, uzyskując wynik 42,40 m. 

Kobiety 
z rakietą w dłoni 

Kobiece drużyny tenisa stołowego za 
kończyły już rozgrywki o mistrzostwo o­
kręgu łódzkiego. O zajęciu pienvszego 
miejsca przez Włókniarza z Tomaszo· 
wa zadecydował doda~kowy zwyrięski 
mecz z Lodzianką. 

Ostateczny układ tabelki jest więc na 
stępu;~cy: 

Gier pkt zwyc. ~et. 

1. Włókn. T. l t 12 104-22 208-44 
2. Lodziauka 14 12 100-26 200-52 
3. Gwardia Ł. 14 11 86-40 172-80 
4. Kolejarz K. 14 6 48-711 96---156 
5. Spójnia T. 14 5 54-72 108--144 
6. LZS. Jutrz. 14 5 47-79 94-158 

Powinny one nareszcie zrozumieć, 
że „czwartki bokserskie" mają m. in. 
pobudzić poszczególne sekcje bokser­
skie do pracy nad izkoleniem mło­
dzieży. Lekk4 „drzemkę" należało­
by więc jak najszybciej przerwać ..• 

(kł) 

~~ ~ Kapiak 
• • 

zwyc1ęza 

w wyścigu 

CWKS-u· 
7. Włókn. Oz. : ; 
8. Ba" ełna L 14 

4 

1 

S4-72 108-144 W wysc1gu kolarskim o mistrzostwo 
11-llS 22_ 230 CWKS, roz~granym 1111 dystansie 93 km. 

Z\\ yciężył Kapiak w czasie 2:46:13 
przed Rzeinickim - 2:48:47. Dalsze 

Dobrze llliejsc·a zajęli: 3-4) Waliszewski - Ta 

I 
haczyński 2 :49 :12, 5-6) Maiński -• I Lci1rzyk 2 :5l :41., 7-9) Wójcik - Ha­pomys ana da,ik - Kulawik 2:54:32, 10) Cuch. 

impreza 
~ lekko-

'·~~~~ otle1yczno 
Juź w nadchodzącą sobotę rozpoczną 

się o godz. 16 na stadionie Włóknia­

rza lekkoatletyczne miHrzostwa okrrgu 
juniorów. Dobrze się stało, że organi· 
zator2'.y połączyli tę imprezę z mi8lrzo­
!twnmi Polski w trójboju i pięcioboju. 

Niektóre bowiem konkurencje finało 
"e odbędą się w niedzielę 24 bm. w 
czasie mistrzostw Polski. W ten sposób 
51'• ar za óię młodym lekkoatletom moż­
hrn,;ci podnoszenia swych umiejętno~ci. 
Juniorz), przyglądając się mistrzom Pol 
>ki, niewątpliwie „podpatrzą" niejedną 
tajemnicę ich sukcesów. 

Najlep::ze lekkoatletki i najlep>i lek 
koatleci polscy zmierzą się w nicd1idę 
o godzinie 15-ej. 

„Metaloplastyka" Spóldz. Przem. 
Lud. i Artystycznego w Łodzi, 
Piotrkowska 9Z - podaje do 
ogólnej wiadomości, iż stosownie 
do uchwały Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów :z dnio. 14. 12. 1950 
r. wszelkie zażalenia i odwola­
nia są załatwiane w poniedział­
ki od godz. 14-ej do 16-ej przez 
przewodniczącego lub jego za­
stępcę. Jeśli w poniedziałek przy 
pada w danym tygodniu dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 466 

OUlllUll,lłłłltlllUllUllllUUlłlllltłllUlllłlllllllłlllllllltllll 

OGLOSZENIA DROBNE 
POTRZEBNA ~OTRZEBNA po-

streptomycyna. ocni~a . domowa 

0 . , 218_11 od do dz1ec1 na wyu 
zwomc · azd na letnisko. 

~odz. 13 - 17. ołudniowa 28, m. 
3. 3447 
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Jego uśeisk stał się mocm.e;szy, Anna wciąż jeszcze czuła smak pocalunk6w 
jednak nie odsuwa się. Gorąca fala krwi Krzysztofa. 
uderzyila jej do serca: i po co oszukiwać Starafa s·ię zrozumieć i uprzYtomnić so-
samą siebie? · hie jasno, czym jest dla niej teą czło-
Przymknęła oczy i pozwoliła się poca- 'wieik, którego wprawdzie znała od nie-

lować.„ dawna, ale z fotórym zwiiązało ją tyle nie-

- Kochana.„ _ szepnął m~ękko. zwykłych wrażeń i przeżyć. 
U czuła w głowie lekki zamęt. Odpo- Gzy pokochała go istotnie, czy też zu-

wiedz;iała pocałunkiem na burzliwe poca- pełnie podświadomie - zagubiona, błą­
łunki Krzysztofa, a potem wysunęła się z dząca po omacku - szuka w nim opM"-
jego objęcia. cia? 

- Dobrze, KrzyS'Z'tofie„. powtórzy-
ła, stojąc już w drzwiach. - Za~tanowię 
się nad wszystkim i jUJtro wieczorem dam 
ci odpowiedź. 

O spraW!ie tej myślała rzeczywiście bar­
dzo długo. 

Godziny przechodziły w cichym szep­
cie zegarów, a ona, leżąc z szeroko otwar­
tymi oczyma, pogrążona była w głębo­
kich .11ozmyślaniach: a na .... ustach swoich 

Czy to jest ten ktoś, za ~im tęskni­
hm przez całe życie, czy tylko jem:ze je­
den epizod? - zastanawiała s·ię, a potem 
kiedy zasnęła wreszcie, śniło się jej, że wę 
druje z Krzysztof em nad brzegami jakiejś 
wielkiej, błękitnej rzeki, tej samej, którą 
już raz w.idziała we śnie„. 

- Tu - mówi Krzysztof - zn:ilazlem 
kiedyś swoje brylanty. Ale to nieprawda, 
że ofiarowałem j.e Helenie Ka·rwiczowej. 

Szukałem je dlatego, żeby podarować ;e 
tobie. 

Uśmiechnął się i pocałował ją w usu„. 
- Co za sen! Niedorzeczny, a słodki! 

- pomyślała, budząc s.ię z drzemki, a po-
tem, zasypiając znowu, westchnęła. 

- A jednak chyba go kocham„. 
Rano, kiedy się zbudziła, w mieszkaniu 

panowała wielka cisza. 
- Widoc:cnie Krzysztof już wyjechał! 

- przeciągnęła się Anna i nagle uczuła w 
sercu pustkę. 

-, Przywiązałam się do niego! - dłu­
go jeszcze leżała bez ruchu, zanim wre­
szcie zdecydowała się wstać, ubrać i zjeść 
śniadanie. 

Na stoliku, jak małe płomienie, czer­
wienią się goździki. Goździki od niego! 
Obok fortepianu bieleją stosy rozrzuco­
nych nut. I jak tu nie myśleć o nim, kie­
dy każdy szczegół w tym mieszkaniu 
przypomina jej tego, który w tej chwili, 
ubrany w chłopski kożuch, tłucze s.ię 
gdueś po zaśnieżonych gościńcach. 

Co robić z dniem, wlokącym ~i.ę tak 
powoli? - Anna spogląda odruchowo na 
zegar. Dochodzi dopiero jedenasta. 

- A do wieczora jest jeszcze tak dale­
ko„. - patrzy znudzona na wolne prze­
suwanie się wskazówek. 

Nagle uprzytomniła sobie, że należało­
by nakręcić żegary. 

Podeszla do biurka i otwarła szufladę, 
gd7ie leżały kluczyki. 

Spojrzenia jej zatrzymały się na rz'eź­
bionej skrzyneczce z cedrowego drzewa. 

Tak, jak wtedy, za pierwszym razem, 
nie mogąc oprzeć się pokusie, po::lniosła 
wieczko. 

I znów zobaczyła czerwone, koralowe 
serca, czterolistne konic~yny, mikrosko­
pijne biedronki, niezapominajki z turku­
su, broszki z kryształów, a na tym wszy­
stkim małą, srebrną puderniczkę z wy­
grawerowanym imieniem „Nina". 

Te wszystkie cacka, które niby w ce­
drowej trumnie leżą teraz w rzeźbionej 
kasetce, mają swoją historię. Niektóre z 
nich kupowała sama Nina i stroiła się w 
nie, ażeby baTdz.iej podobać się sobie... i 
Krzysztofowi. Inne z nich (może tę złotą 
podkówkę, może tegO" malutkiego słonia 
ze srebra?) ofiarował jej w darze Krzysz­
tof. Niektóre drobiazgi dla-tego, że bardzo 
ją kochał, inne, że pragnął przebłagać żo­
nę po jakiejś małżeńskiej sprzeczce.„ 

Jaspisowe słonie i czami kominiarze, 
bursztynowe kotwice i kryształowe mu­
chomory leżą teraz zapomniane, niepo­
triebne, ale gdyby mogły mów~ć, opowie 
działyby Annie niejedno o tym wszYSt­
kirn, co do niedawna jeszcze łączyło Ninę 
z Krzysztofem.„ 

(D.c.n.l 
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